Sylwetka Zygmunta Augusta w opinii Stanisława Cynarskiego 

Stanisław Cynarski, Zygmunt August, Zakład Narodowy im. Ossolińskich, Wrocław – Warszawa – Kraków – Gdańsk – Łódź 1988.

Już we wstępie do biografii królewskiej jej autor – Stanisław Cynarski – wyraził opinię, iż istotną sprawą dla piszącego jest kwestia oceny tego monarchy, ze względu na mnogość źródeł, informacji i zdań pozostawionych przez jego współczesnych. Dodać należy, że większość z nich powstawała w atmosferze zacietrzewienia i ostrej walki politycznej, jak np. opinie Stanisława Górskiego, wywody Stanisława Orzechowskiego, czy krytyczne uwagi Marcina Kromera, który tak wiele zawdzięcza osobie króla.  

Zygmunt August był synem Zygmunta Starego i Bony Sforza – córki Giana Galeazza Sforzy, księcia Mediolanu oraz Izabeli Aragońskiej. W tej części pracy chciałabym zatrzymać się na rodowodzie matki króla, ponieważ ma on duże znaczenie w ukształtowaniu charakteru oraz osobowości ostatniego z Jagiellonów.

RODOWÓD KRÓLEWSKI

Dziadek przyszłego króla Polski poślubił Izabelę – córkę Alfonsa, księcia Kalabrii, a wnuczkę króla Neapolu Ferdynanda  w 1489 roku. Gian Galeazzo był miłym i przystojnym chłopcem, ale chorowitym; w opinii swego dziadka Ferdynanda bardziej nadawał się do zabawy lalkami i kotami niż do rządzenia krajem. Miał on dwie pasje – obżarstwo oraz kobiety- obie te pasje niestety powodowały spore spustoszenie w jego organizmie.

Izabela natomiast, która w chwili ślubu miała zaledwie 18 lat, była osobą ambitną, przekonaną o wielkości rodu Aragonów i najprawdopodobniej peszyła swojego męża mądrością i wykształceniem. Z czasem stosunki między małżonkami ułożyły się, bowiem współcześni podkreślali wielką miłość, jaką do siebie żywili.

Bona urodziła się w 1494 roku. Po rychłej śmierci ojca rodzina utraciła swoje włości i musiała walczyć o utrzymanie swej pozycji. W 1512 roku księżniczka Bona stała się jedyną spadkobierczynią księstwa Bari. Bona dorastała w wyjątkowych warunkach. Zarówno Mediolan, jak i Neapol były ośrodkami nauki i sztuki Odrodzenia. Księżniczka uczyła się łaciny, historii, teologii, prawa, geografii, filozofii i matematyki. Znała dobrze autorów starożytnych, z łatwością wygłaszała oracje łacińskie. Pobierała lekcje tańca i muzyki. Na co dzień obcowała z wielkimi artystami i dziełami sztuki. Sama jednak mało interesowała się sztuką i jej działalność w tej dziedzinie w Polsce była przeceniana. Zapoczątkowała gromadzenie arrasów (zbiory uzupełnił jej syn). Księżniczkę uczono, że trzeba poznać mężczyzn, aby potrafić nimi rządzić. Na dworze panowała więc swobodna atmosfera. 

Ślub per procura odbył się we Włoszech z ogromnym przepychem w 1517 roku. Panna młoda miała 24 lata, pan młody 51. Bona była atrakcyjną kobietą, nie pierwszej już, jak na owe czasy, młodości. Była zgrabna, pięknie tańczyła. Miała jasne włosy i ciemną oprawę oczu. Cechą najważniejszą jej osobowości był wielki zmysł polityczny, połączony z niespożytą energią i ogromnymi ambicjami. Była mądra, przyznawali to nawet jej wrogowie. Odznaczała się bardzo silną wolą i umiejętnością podejmowania decyzji. Mimo tych zalet, nigdy w pełni nie zrozumiała Polaków i specyficznego układu sił społecznych. Zygmunt I Stary szybko przywiązał się do Bony (była jego drugą żoną), a wkrótce jej silniejsza osobowość zdominowała króla. Bona była dobrą, troskliwą i opiekuńczą małżonką. Jej stosunki z dziećmi Zygmunta, także naturalnymi, były wzorowe. W swoim otoczeniu miała wielu Włochów. Wprowadziła na dwór nową modę (np. dekolty), ograniczyła obżarstwo i pijaństwo w czasie uczt. W 1519 roku urodziła się pierwsza córka, królewna Izabela, a rok później syn - Zygmunt August. Król był szczęśliwy, wzmocniło to bardzo pozycję matki. Zygmunt August, jedyny syn królewskiej pary był rozpieszczony przez matkę, która miała nań ogromny wpływ. Drugą faworytką Bony była Izabela. Królowa dbała o wykształcenie dzieci, ale oczywiście największą nadzieję wiązała z jedynakiem.

Monarchini była bardzo gospodarna. Stale powiększała swoje dochody, kontynuowała także akcję przywracania skarbowi państwa zastawionych królewszczyzn. Wznosiła zamki, kościoły, przeprowadzała meliorację i komasację ziem, zakładała osady. Wszystko to uderzało w magnatów, ale i oburzało bardzo szlachtę (wojna kokosza). Dla umocnienia władzy monarszej i zniesienia wolnej elekcji zorganizowała wybór i koronację syna jeszcze za życia Zygmunta (rok 1530). Następnie chciała osadzić go na Mazowszu jako niezależnego księcia. Nie dopuściła do tego szlachta. Wszystkie te działania powodowały ogromną niechęć szlachty wobec królowej, ona sam zaś, próbując siłą wprowadzić pewne zmiany w stosunkach społecznych i politycznych, wykazywała brak zrozumienia dla polskich realiów politycznych i odmiennych warunków ustrojowych.

Bona skupiła wokół siebie własne stronnictwo, któremu przewodzili Piotr Kmita, wojewoda krakowski i Piotr Gamrat - biskup krakowski. Bona walczyła także o swe księstwa włoskie. Zabiegi dyplomatyczne w tej sprawie zakończyły się sukcesem.

Królowa Bona była niezadowolona z małżeństw zawartych przez ukochanego syna. Nie cierpiała pierwszej żony, arcyksiężniczki austriackiej Elżbiety, szykanowała ją na każdym kroku (np. zakazując swym córkom odzywać się do synowej) i podburzała syna przeciw żonie. Gdy Zygmunt zakochał się w Barbarze Radziwiłłównie, królowa Bona wpadła w szał i wszelkimi metodami zwalczała Barbarę. Spowodowało to zerwanie stosunków z synem i narastającą wrogość. Walka z poślubioną już Barbarą uznawana jest za poważny błąd polityczny Bony. Formalna wojna matki z synem podkopała autorytet młodego monarchy. Jej ludzie, występujący przeciw Zygmuntowi na sejmikach, wypowiadali się równocześnie przeciwko wzmocnieniu władzy królewskiej.

W 1548 roku Bona została wdową. Spowodowało to zmianę jej sytuacji, na tronie bowiem zasiadł Zygmunt August, z którym była zwaśniona. Opuściła więc z córkami Wawel i osiadła na Mazowszu, za swą główną siedzibę obierając Warszawę. Próby pogodzenia z synem nie powiodły się. Zygmunt publicznie oskarżał matkę, że otruła obie jego żony. W takiej sytuacji, mimo prób zatrzymania jej, Bona w 1556 roku opuściła Warszawę, udając się do księstwa Bari. Wraz z nią opuściły Polskę 24 wozy wypełnione srebrem, złotem i klejnotami. Wcześniej Bona wysyłała pieniądze do banków weneckich.

Bona zmarła w wieku 63 lat w 1557 roku w zupełnym opuszczeniu - otruta. Chciała przekazać majątek synowi, jednak jej testament sfałszowano. Zygmunt August odzyskał tylko część kosztowności i pieniędzy. Prawa do pożyczki udzielonej Filipowi II, czyli słynne "sumy neapolitańskie", stały się przedmiotem roszczeń kolejnych królów polskich. Pochowana została w kościele Św. Mikołaja w Bari. Grobowiec wzniosła dopiero po latach Anna Jagiellonka.

WŁADCA I JEGO ŻYCIE PRYWATNE

Zygmunt August urodził się w 1520 roku. Był ukochanym dzieckiem swoich rodziców, mimo że do 3 roku życia był karmiony przez mamkę, którą była szlachcianka Ewa Łasińska. 

Jak przystało na monarchę epoki Odrodzenia, był dobrze wykształcony. Oprócz polskiego znał łacinę, włoski i niemiecki. Na jego wychowanie decydujący wpływ miała matka, która nie potrafiła odmówić – jak już wyżej wspominałam zachciankom syna, była też jego pierwszą nauczycielką (w 1529 r. nauczycielem królewicza został Giovanni Silvio de Mathio – postać ciekawa, ale o dość wątpliwej reputacji). Oskarżano królową, że królewicz prowadzi nierycerski tryb życia, wśród niewiast, śpiewów i pląsów, a trudy kampanii wojennej są dla niego zbyt uciążliwe. Silna osobowość matki całkowicie zdominowała Zygmunta Augusta. Zygmunt jako 17-letni młodzieniec nie wykazywał żadnych ambicji politycznych, a matka nie zachęcała go do tego, pragnąc sama kierować jego losem. Zygmunt był bardzo przywiązany do matki, doceniał też jej mądrość. W późniejszym okresie doszło do głębokiego konfliktu między nimi. Z człowieka bliskiego niegdyś, choć przytłaczającego swoją indywidualnością osobowość syna, Bona zamieniła się ostatecznie w znienawidzonego przeciwnika. Zygmunt August był niewysoki, szczupły, o śniadej twarzy i rzadkiej czarnej brodzie. Miał słabe zdrowie, dokuczała mu podagra. Ubierał się zawsze na czarno. Ściany jego osobistych komnat pokrywały czarne obicia. Król zwykle jadał samotnie. Lubił muzykę, miał bogatą bibliotekę, założył w Wilnie galerię obrazów. Interesował się współczesną sztuką wojskową i ludwisarstwem, a także poglądami teologów protestanckich. 

Zygmunt miał miły sposób bycia, bywał niezdecydowany (współcześni nazywali go "dojutrkiem"), ale w podjętych postanowieniach był niezachwiany i stanowczy. Gospodarność odziedziczył po matce, potrafił być też niezwykle hojny (np. wobec swoich kochanek). Zygmunt August miał trzy pasje - konie, klejnoty i kobiety. Oprócz trzech żon miał wiele kochanek, pochodzących zresztą z różnych stanów społecznych. 

W 1543 roku Zygmunt August ożenił się z arcyksiężniczką Elżbietą Austriaczką, córką Ferdynanda I. Nie kochał żony, która była chorobliwie nieśmiała i cierpiała na epilepsję. Stosunki między nimi układały się źle, a matka buntowała go przeciw Elżbiecie.

Wkrótce Bona, rozdzielając małżonków, wysłała syna na Litwę. Tam Zygmunt uwolnił się od wpływów matki i zaczął się usamodzielniać. Zakochał się w pięknej wdowie po wojewodzie trockim - Barbarze z Radziwiłłów Gasztołdowej. Początkowo co dzień pisywał do matki, ale gdy ta nie zaakceptowała jego związku z Barbarą, stosunki między Zygmuntem a Boną popsuły się i pozostawały wrogie aż do śmierci. W 1547 roku Zygmunt potajemnie ożenił się z Barbarą (Elżbieta zmarła w 1545 roku) wywołując prawdziwą burzę w kraju. Barbarę przedstawiano jako "nierządnicę", która miała rzekomo aż 38 kochanków. Nie chcieli uznać tego związku ani rodzice ani szlachta. Zygmunt August jednak postawił na swoim i zmusił wszystkich, aby uznali jego małżonkę. W 1550 roku doprowadził w do jej koronacji. Ukochana żona jednak wkrótce zmarła (rok 1551), nie pozostawiając królowi dziedzica. 

Mimo głębokiego smutku w 1553 roku król żeni się po raz trzeci, z siostrą swej pierwszej żony, Habsburżanką, Katarzyną Austriaczką. Zmorą jego życia był brak potomstwa. Ostatnie małżeństwo króla przyniosło mu rozczarowanie - nieładna żona nie urodziła upragnionego dziedzica, w dodatku była, podobnie jak jej siostra, chora na padaczkę. Król oddalił żonę i szukał pocieszenia w ramionach licznych kochanek. Po wielu latach separacji Katarzyna Austriaczka opuściła Polskę i zmarła w 1572 roku, opuszczona i samotna, w Linzu.

Wspomnieć jeszcze należy o ostatniej towarzyszce życia, kochance królewskiej Barbarze Giżance. Była to warszawska mieszczanka, córka burmistrza, podsunięta królowi przez Mikołaja Mniszka. Była uderzająco podobna do ukochanej Barbary. Romans nawiązany w końcu 1570 roku zaowocował w 1571 roku urodzeniem córeczki. Król oszalał z radości, wierząc, że Barbara urodzi mu także syna. Mało kto jednak wierzył w to ojcostwo. Uważano powszechnie, że sprytna faworyta postarała się o dziecko, chcąc króla mocniej przywiązać do siebie. Jej pozycja na dworze była silna. Król planował nawet poślubić Barbarę, a na łożu śmierci obdarował ją olbrzymią sumą pieniędzy 13.000 dukatów. Zygmunt August zmarł bezpotomnie w wieku 52 lat w Knyszynie. Pochowany został w kaplicy Zygmuntowskiej przy katedrze wawelskiej.

DZIAŁALNOŚĆ PUBLICZNA

Zygmunt August, jedyny dziedzic Korony i Litwy, początkowo nie przejawiał żadnej dążności do samodzielnej działalności politycznej. Wola matki, królowej Bony, zadecydowała o jego elekcji i koronacji na króla Polski i wielkiego księcia litewskiego w 1529 roku, gdy miał niespełna 10 lat. Dopiero w 1543 roku wyjechał na Litwę i wyzwolił się spod wpływu matki. Rok później, wbrew woli żony, Zygmunt Stary przekazał synowi rzeczywistą władzę na Litwie. Związek z Barbarą Radziwiłłówną i uleganie wpływom jej potężnej rodziny spowodowały falę krytyki, a po śmierci starego króla utrudniło nawet Zygmuntowi II Augustowi objęcie tronu. Szlachta obawiała się oligarchii magnackiej, możnowładcy polscy bali się wzrostu wpływów litewskich rodów magnackich. Zygmunt August jednak nie ustąpił. Szlachcie zagroził edyktami przeciw reformacji, magnaterię pozyskał urzędami i nadaniami. Aby pozyskać biskupów, wydał nawet ostry dekret antyreformacyjny (który jednak nie wszedł w życie).

Pierwsze lata rządów króla przeszły na bezowocnych sporach z opozycją szlachecką, która odmawiała uchwalenia w sejmie podatków. Jednak zaangażowanie króla w Inflantach wymagało pieniędzy, a oparcie władzy na magnaterii przynieść ich nie mogło. W tej sytuacji król zdecydował się na zasadniczy zwrot - mianowicie sojusz ze stronnictwem egzekucyjnym, postulującym reformy. W 1562 roku Zygmunt August zwołał do Piotrkowa postulowany sejm egzekucyjny i pojawił się na nim w szarym kubraku szlacheckim , co było demonstracją polityczną. Datujące się od tego momentu współdziałanie króla ze zwolennikami ruchu egzekucyjnego, zaowocowało przeprowadzeniem wielu pożytecznych reform. Pomnożyły się zasoby finansowe państwa, wzmocnieniu uległa armia. Na kolejnym sejmie w Lublinie w 1569 roku, zlikwidowano odrębność Prus Królewskich, które zostały inkorporowana do Korony (przy dużym sprzeciwie Gdańska). Najważniejsza jednak była sprawa uchwalenia unii realnej między Polską a Litwą. Unia miała ustalić wzajemne powiązania na kolejne 200 lat. Zygmunt August musiał przełamać opór magnaterii litewskiej. Najpierw przekazał swoje dziedziczne prawa do Litwy Koronie, a potem przyłączył do Korony Wołyń i Ukrainę. Ostatecznie (1569) uchwalono akt unii realnej, tworzącej związek dwóch równorzędnych państw, posiadających wspólne najwyższe władze państwowe. Unia lubelska wzbudzała zawsze wiele entuzjastycznych lub odwrotnie - bardzo krytycznych komentarzy. Zwracano uwagę na możliwość ekonomicznej ekspansji magnaterii na ziemie południowo-wschodnie. Innym problemem było uwikłanie się Korony w konflikty na wschodzie i południu oraz przeniesienie w tym kierunku punktu ciężkości polityki państwa. Wydaje się jednak, że obciążenie Zygmunta Augusta winą za wydarzenia kolejnego stulecia jest przesadą. U schyłku jego panowania nie istniała możliwość innego rozwiązania. Unia realna była logiczną konsekwencją stanu istniejącego od prawie 200 lat. Jej trwałość na następne dwa stulecia także jest argumentem pozytywnym. Sama długotrwałość zjawiska świadczy, że u jego podstaw leżały istotne interesy obu krajów. 

W związku z kryzysem jaki przeżywało państwo zakonne w Inflantach, Zygmunt August zwrócił swoje zainteresowania w tym kierunku. Król przywiązywał dużą wagę do polityki morskiej. Jednak inne państwa także dostrzegały szansę poszerzenia swoich wpływów. Doszło do rywalizacji, a potem wojny między Polską i Litwą, Moskwą, Danią i Szwecją. Była to walka o panowanie nad Bałtykiem. Iwan Groźny władca Moskwy zajął Dorpat i Narwę, również Dania i Szwecja wkroczyły do Inflant. W 1561 roku nowy mistrz inflancki Gotard Kettler zdecydował się na sekularyzację zakonu i na podporządkowanie Inflant Zygmuntowi Augustowi, pozostawiając sobie, jako lenno, Kurlandię. Wojska litewskie zajęły Rygę i Parnawę. Doprowadziło to do wojny 7-letniej północnej (lata 1563 - 1570). Zygmunt August zorganizował flotę kaperską. Jego celem było przerwanie żeglugi narewskiej i blokady Narwy, a tym samym odcięcie Rosji od Bałtyku i Zachodu. Początkowo Polska i Litwa były w sojuszu z Danią, a potem nastąpiło odwrócenie przymierzy i sojusznikiem Zygmunta Augusta stała się Szwecja. Polska i Litwa wyszły z wojny z tymczasowymi stratami na rzecz Moskwy (Połock) i przyłączeniem części Inflant (Ryga), co, wraz z kurlandzkim lennem, było sukcesem Zygmunta Augusta. Inne państwa biorące udział w konflikcie także zatrzymały pewne tereny. Groziło to wznowieniem konfliktu w przyszłości. Zajęcie Rygi, ważnego portu handlowego, stwarzało możliwość rozszerzenia polityki morskiej. 

Zygmunt August duże znaczenie przypisywał budowie floty. W 1568 roku utworzył komisję Morską z siedzibą w Gdańsku. W 1570 roku rozpoczął budowę własnej, regularnej floty. Śmierć króla przerwała te prace. Polityka morska Zygmunta Augusta nie zyskiwała zrozumienia u szlachty. Jej przeciwnikiem był także potężny Gdańsk, z którym doszło do konfliktu na tym tle. Rozbieżności w programach politycznych króla i szlachty doprowadziły w końcowym okresie rządów ostatniego Jagiellona do zakończenia krótkiej, acz owocnej współpracy stronnictwa egzekucyjnego z monarchą.

Istotnym zagadnieniem polityki wewnętrznej w drugiej połowie XVI wieku była reformacja. Zygmunt August starał się utrzymać pokój religijny w Rzeczypospolitej. Sam interesował się poglądami przywódców reformacji, czytał książki protestanckie, przyjął nawet dedykowaną mu przez Marcina Lutra „Biblię”. Na jego dworze wielu było zwolenników nowej wiary. Dyskusyjny jest pogląd, jakoby sam król był cichym zwolennikiem reformacji. Na pewno na sprawy wyznaniowe patrzył przede wszystkim pod kątem interesów państwa i dynastii. A nie miał żadnego interesu w zmianie konfesji, bowiem sam decydował o nominacjach biskupów i przydzielaniu beneficjów duchownym.

Z pewnością nie chciał używać przemocy w sprawach wiary, pragnął być raczej "królem wszystkich Polaków" i mediatorem między skłóconymi wyznaniami. Kiedy w 1556 roku król dowiedział się, że w Sochaczewie na skutek interwencji legata papieskiego spalono na stosie Żydów oskarżonych o profanację hostii, kazał uwolnić pozostałych oskarżonych. Przedstawiciel Rzymu musiał opuścić Polskę. Oświadczył zresztą później, że polski monarcha sprzyja heretykom.

Zygmunt August zdawał sobie także sprawę, że mimo różnego rodzaju występujących w Rzeczypospolitej konfliktów społecznych, cała szlachta, także katolicka, wystąpiłaby zgodnie przeciw łamaniu przywilejów szlacheckich pod pozorem walki "z herezją". Naruszanie zasad tolerancji groziło wiec rozpadem całej wspólnoty różnojęzycznych i różnowyznaniowych grup ludzkich, które składały się na Rzeczypospolitą. Król osobiście nadawał prawo swobodnego wyznania miastom i gminom kalwińskim. Król był znaczącym protektorem sztuki, a jego rządy to czasy rozkwitu kultury Odrodzenia na ziemiach polskich. Zawdzięczamy królowi sprowadzoną na Wawel wspaniałą kolekcję arrasów.

BILANS PANOWANIA

Zygmunt II August panował w czasach szczególnie pomyślnych dla Polski. Koniunktura gospodarcza szła w parze z polityczną. Również sytuacja międzynarodowa była korzystna. Mimo sporów wyznaniowych, uniknięto wojen religijnych i Polska była chlubnym wyjątkiem w Europie, pogrążonej w walkach religijnych. Dzięki współpracy króla ze szlachtą przeprowadzono szereg reform. Zwraca uwagę fakt, jak świetnym technikiem rządzenia był Zygmunt August. 

Czuł się niewątpliwie władcą dziedzicznym, rządził autokratycznie, nawet magnaterię traktował jako sojusznika, a nie współrządcę państwa. Po unii lubelskiej Polska stała się najpotężniejszym państwem Europy środkowo - wschodniej. Prusy Książęce szukały oparcia w Polsce, z Moskwą toczono walki na peryferiach wielkiego państwa, z pomyślnym dla Polski wynikiem. Utrzymywano pokój z Turcją. Rozszerzono terytorium o Inflanty i lenno Kurlandzkie. Zygmunt August na ogół oceniany jest pozytywnie jako władca. Opromienia go blask "złotego wieku", jaki przeżywała XVI-wieczna Rzeczypospolita. Nie wykorzystał on jednak w pełni pomyślnej koniunktury. Mógł stworzyć bardziej nowoczesne formy ustrojowe i przeprowadzić głębszą reformę państwa.
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